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Nr. 267. Dnia 27 września. 


PRENUMERATA. 


Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
1arne. 

Warunki prennmeraty podane 

(„są w nagłówku numeru głó 
«nego, 

Oddzielna przedpłata na dœ 

datek poranny przyjmowaną byś 
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MDBepciznte fa PLONZEN a 


Dnia 15 (27) września 1890 r. 


OGŁOSZENIA 
Reklamy: za jedon wisrsz 
sarmontowy albo jego „miejsca 
pierwszy raz 25 kop., kiżdy na= 
stę A zy 20 kop. 
ekrologja: za jodou wiersz 
a 15 kop. 

Zwyczajne i małe ogloszo- 
nia w dodatkach p oranuych nit 
zamieszczają się, 

Ogłoszenia i pronnnioratą 
rzyjmuje kantor zodziennie od 
:8-ej rano do S-oj wiecz., w nio- 


nie noże dziele i święta od 10 do 1 w poł 
zi Przen.ś, Stanisława. Wschód słońca o godzinie 5 mitut 51, Wschód księżyca o godzinie 6 minut 56 w "Środa: Regimjusza B. 
Niedziela Wacława Króla, Zachód y ki 5: 5 51, Zachód R ń ` Ir Czwartek; Aniolów Stróżów. 
I oniedz.: Michała Archan. Długość dnia godzin. .. 12. , = Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 1. Piątek: Kandyda M. 
W torek: Hieronima D. K. Ubyło a A $ 1a 31, Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 10 R. Sobota: Franciszka Seraf. 


KALENDARZ 


Imiona słomiańskie: Dziś Damiana, jutro Wacława św. 
+ palo Ee ti Doroczne ogólne zebranie akcjonarjuszów 


Towarzystwa oczyszczania i sprzedaży spirytusu. (Gmach 


Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-P:zedm.—10 rano.)— | 


Pólroczna sesja zgromadzenia piekarzy. (Sala magistratn—8 

wicczorem.) — Posiedzenie członków sekcji chemicznej Towa- 

„rzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum: przemysłu 

i rolnictwa na Krak. Przedm.—8 wieczorem.)— Ogólne zebra- 

„nie członków spólki ogrodu zoologicznego. (Sala resursy oby- 
| watejskiej na Krak.-Przedm.—8 wieczorem.) — Posiedzenie 

członków komitetu opieki nad plantacjami miejskiemi. (Sala 
sztandarowa w magistracie —8 wieczorem.) 

Wystawy; Dla członków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
przez nich wprowadzonych, bezpłatna wystawa sezonowa owo- 
ców i okazów oprodniczych, przeznaczonych na wystawę ogro- 
duiczą w Petersburga. (Lokal Towarzystwa ogrodniczego— 
Chmielna 14—od 10 rano do zmierzchu. Wystawa Towarzy- 


6-cj wieczorem.) — Wystawa obrazów Krywnita. (Hotel Eu- 
ropej ski—odl0-oj rano do 7-6] wieczorem.)— Wystawa obra- 
zów spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat X 56—od 
10-ej rano do7!/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów 
przemysłu fabrycznego i rękodzielni czego. 


—— 


o wieczora. Wejście bezplatne.) x ù 
| Teatra Letni: dziś „Łucja z Lammermooru", jutro 
| „Robert i Bertr nd, dwaj złodzieje”; —R oz ma ito ści: dziś 
„W beczcó I)jogenesa”, „Konkurent imąż” i „Występek pan- 
ny Józi”, jutro „O własnej sile”; — Nowy: dzłś „Bettina”, 
jutro „Symplicjusz*. (77, wioczorem.) 

' jdzooloqiczny: ulica Bagatoi. (Otwarty codziennie od 
1C-gj rano do wieczora. ) 

Lombard miejski: Gotówki w kasia lombardn do rozdania na 
zaetawy znajdnje się na dzień dzisiejszy ra, LÓ28 kop, 80!/», 
(Pożyczki wydawano będą, Wykup i prolongata uskute« 
ozniają się od D-ej rano do l-aj yo południu.) z 


© — WIADOMOŚCI BIEŻĄCE - 


= Petersb. wied, dowiadują się, iż departament 
przemysłu i handlu zamierza w° kilka większych 
m'astąch pootwierać szkoły rysunku technicznego. 


= Pętersb. wied. piszą: Przy ostatecznem roz- 
Btizygnięcia kwestji czynszowniczej poruszona bę- 
zie jednocześnie sprawa propinacji. Według po- 
głosek, ministerjum spraw wewnętrznych zwracało 
šie w tej kwestji do ministerjum sprawiedliwości, 


24) 


ZA OCEANEM. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNĄ 
przoz 


ESTEJĘ,. 


RA (Dalszy ciąg.y 

Jako gent'eman farmer, zdaleka od miasta prze” 
myst uprawia. Praktyczny i pracowity, dawno już 
doprowadził do ładu i uregulował każde kółko, fun- 
kejonujące w jego fermie. Zdawałoby się tedy, iż 
móglby od ezasu do czasu przepędzić swobodnie kil- 
ka tygodni w rodzinnem mieście, Montreal, wolny 
od trosk o całość swojej rezydencji w „Beaver hall”. 
Tymczasem na dwa dni przed pożegnałnym pikni- 
kiem u lady Dolly, Archibald otrzymał depeszę z do- 
mu, donoszącą mu, że się zgłosili kupcy na woły i 
że się lokomobila zepsuła. 

Jedno i drugie wymagało jego natychmiastowego 
Powrotu. A lady Dolly?... 

Dłago deliberował Archi z soba samym, w końcu 
doszedł do tej konkluzji, że piękna panna poczeka, 
a kupcy na woły gotowi pojechać, że piękna panna 
nie potrzebuje w tej chwili naprawy, tymczasem 


dokomobila czas traci. Tracić czas znaczy w Ame-. 


tyce trącić pieniądze; tracić pieniądze znaczy tracić 

Znaczenie; stracić znaczenie, znaczy stracić lady 

Dolly— a więc?... Konkluzja łatwa: trzeba piknik 

opuścić i jechać doglądać lokomobili, a przytem za- 

łatwić się z kupcami. ; 

b Logiezna byłaby decyzja Archibalda, gdyby... gdy- 
tJe. tak, jak na woły jego, nie czyhało pełno kup- 


stwa sztnk pięknych. (Krak.*PFrzedm. M 15—od 10-ej rano do | 


(Gmach Muzeum | 
b przemysłu irolnictwa na Krak,.Przedm., 66—0d 10-ej rano | 
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które uznało, że propinacja nie da się pogodzić 
z istniejącemi przepisami prawa, Stosownie do ta- 
| kiej decyzji, propinacja nia być zniesiona, a właści- 
ciele jej zostaną odpowiednio wynagrodzeni za stra- 
i eony przywilej. ) 


= Dzienniki petersburskie donoszą, iż podczas 
odbywających się obecnie jesiennych rewizyj na ko- 
lejach żelaznych, z rozporządzenia ministerjam ko- 
munikacyj, ma być zwrócona szczególna uwaga na 
| trwałość pedkładów, stan mostów, a zwłaszcza na 
| części drewniane tort EEn 
| = Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe- 
| rjum spraw wewnętrznych opracowało taksę wyna- 
| grodzen'a za wypasanic pól i łak w różnych okrę- 
| gach państwa. Taksa przeznaczona jest głównie 
dla nowej instytucji naczelników ziemskich, komisa- 
| rzy włościańskich i innych władz lokalnych. 
i 
f 
i 
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, = Wskutek przedstawienia p, o. oberpolicmajstra, 
| fundusz gratyfikacyjny dla strażakow, odznaczają- 
cych się śmialościa i energją przy pożarach, wyno- 
szący obecnie 1,000 rs., zostanie podniesiony do 
3,000 rs. Jednocześnie w koszarach strażackich zo- 
| stały wprowadzone rozmaite inowacje ku polepsze- 
| niu bytu szeregowców, a mianowicie sprawiono no- 
we szafsi na garderobę i bieliznę, urządzono sprze- 
daż rozmaitych artykulów, które strażacy, kupując 
detalicznie, płacą według cen hurtowych. Jednocze: 
śnie poruszoną została kwestja uruchomienia kapi- 
talu, ofiarowanego w roku jubiłeuszu straży przez 
obywateli warszawskich na zapomogi dla strażaków. 

= Wszyscy właściciele lodowni, zamierzający 
podczas zimy sprowadzać lód ze stawów i sadzawek 
zamiejskich, obowiązani sa zawczasu wskazać urzę- 
dowi lekarskiemu dane miejscowości, a to celem u- 
| przedniego dopełnienia analizy Mody; lód z miejsc, 
których analiza teraz nie będzie zrobioną, pod ża- 
| dpym pozorem przez rogatki nie będzie przepu- 
| 8ZCLONY. ; 
= Na podanie właściciela żeglugi, Grórnickiego, 
o dozwolenie na codzienne kursowanie parowca 
„Radziwiak” na Saską Kępę, warszawski okręg ko- 


ców na lady Dolly; gdyby tak, jak lokomobila, lady 
Dolly nie była mocno nadwerężona moralnie i ści- 
śłego dozora nie potrzebowała, Nie dlatego, aby 
łady Dolly coś niestosownego, odncśnie do reguł 
amerykańskich, popełnić miała. „Nikt jej dotąd nie 
pocałował, a przecież pocałunek w Ameryce jeszcze 
tak wielką zbrodnią nie jest. Ba'amuciła bliźniego 
swego, a przecież nawet w dziesięciu przykazaniach 
nigdzie powiedzianem nie jest: „Nie będziesz bała- 
mucił bliźniego swego.” Kto pod tym względem 
więcćj robi, niż od niego żądaje, kto nigdy nie użył 
oczu swoich na pognębienie bliźniego, stosownie do 
okoliczności, ten niech pierwszy rzuci kamieniem 
na lady Dolly, bez względu na to, czy jest mężczy- 
zna, czy kobietą. ) 

Mimo to wszystko, warto było pilnować lady Dol- 
ly i Archi źle zrobił, uznając doglądanie lokomobili 
za rzecz pilniejszą. yi 
, Takie jednak. było jego postanowienie. Naza- 

| Jutra po odebrania depeszy, miał Montreal opuścić, 
| a że był człowiekiem praktycznym, chciał się zaase- 
kurować także od wszelkich możliwych niebezpie- 
czeństw, i w tym celu udał się wieczorem do wło- 
| skiego palazzo, królestwa lady Dolly. 

| , Chciał się z nią rozmówić, pożegnać ja, wytluma- 


czyć się. Z biciem serca patrzył na portjera, gdy 

ten dzwonek elektryczny przyciskał i szedł dalej 

wyżwirowaną drogą aż pod kolumnadę, gdzie lokaj 
w obeisłych pończochach, w ciemno-zielonym fraku 
liberyjpym, już trzymał drzwi otwarte na jego przy- 
ęcie. 

z — Lady Dolly at home? 

— Przyjmuje — odpowieđział służący i wprowa- 
dził Archibalda do letniego salonu, w którym kozet- 
ki i stoliki poruzrzucane dowodziły, że nietylko ro- 
śliny żyją w tej sztucznej atmosferze. 


munikacji dał odmowrą odpowiedź. Odmowę swą 
okręg motywuje tem, iż na przestrzeni od mostu sta- 
rego do.Saskiej Kępy znaczny panuje ruch łodzi 
spacerowych dwóch towarzystw wioślarskich, oraz 
znajdują się łazienki, dla których częste krążenie 
statków przykre może mieć następstwa, Wreszcie 
dla udajacych się na Kępe zawsze znajdują się 
w pogotowiu łodzie przewożnicze. | a 


= Po zupełnem ukończeniu głównych kanalów 
w cytadeli, co dopiero w p. r. będzie miało miejsce, 
zarząd forteczny przystąpi do zbudowania przyka- 
nalików do gmachów, w obrębie tym leżscych. ` Ro- 
boty te przewidziane są dopiero w r. 1892-im i jak 
wszystkie przedsiębiorstwa rządowe, prowadzone 
będą nie sposobem administracyjnym, lecz oddane 
zostaną w entrepryzę drogą publicznej licytacji. 
Ogólny kosztorys tych budowli wynosi około rs. 
| 200,000. 


= Roboty kanalizacyjne, projektowane na r. b., 
zostaly już, z wyjątkiem wykończenia filarów i skle- 
ów w cytadeli, ukończone, Obecnie budować się 
Już tylko będą wpusty uliczne, których ilość jest nie- 
wystarczającą. Budowa wpustów prowadzić się bę- 
dzie w przyszłym tygodniu na Zielonym placn i obok 
szpitala Ujazdowskiego. 


= Z powodu, że nowobudujący się dom na rogu 
ulic Zielnej i Złotej nie będzie doprowadzony w tym 
roku pod dach, odroczoną została budowa kanała na 
Złotej od: Marszałkowskiej do Zielnej, aż do przy- 
szłej wiosny. Kanał będzie poprowadzony kosztem 
p. Seidenbeutla. 


= Dom mieszkalny, który miał być w tym jeszcze 
roku zbudowany na stacji pomp przy ulicy Czer- 
| niakowskiej, stanie dopiero z funduszów czwartej 

serji robót, kredyt zaś, na ten cel wyznaczony, uży- 
ty będzie na pokrycie kosztów trzeciej maszyny 
parowej na stacji filtrów. 


= W ciągu bieżącego roku połączono około 270 
| domów z nową siecią rur wodociągowych, którym 
też wstawiono kontrolujące wodomiary, 


, a świeże powietrze 


Ogromne szyby otwarte był 
czyniło mniej duszną temperaturę cieplarni. Pod 
baldachimem zielonych liści palmowych, na otoman- 
ce, turecką makata pokrytej, leżała lady Dolly 
z poezjami Longfellowa w ręku. Głowę opierała 
na kilku poduszkach, pokrytych wschodnim haftem, 
oczy miała zwrócone w stronę ciotki Racheli i słu- 
chała, a może też i nie słuchała słów jej wcale. 

| Ciotka Rachela była mocno głucha i, wbrew oby- 
czajowi głuchych, bardzo cicho mówiła. Mówiła zaś 
głównie o misjonarzach i misjąch zagraniczn ch, 
Manją jej było propagować „metodyzm” wszę zie, 
gdzie się dało i nie dało. Oprócz misji, lubiła jesz- 
cze kosztowne a jaskrawe suknie, a że była wysoka 
i chuda, więc niebieski aksamit i białe koronki, u: 

| drapowane na niej, robiły wrażenie ekscentrycznego 

! strachu na wróble. Nie czytała nic, prócz biblji i 

| czasopism misjonarskich,—za to stosy szydelkowych 

4 wełnianych kaftaników i spódnic do rozporządzenia 

i| misjonarzy wychodziły z rąk jej pracowitych. Po 

| za tem była to kobieta dobra i miała wielki respekt 
dla siostrzenicy. ia 
Archibald nie był kontent, gdy spostrzegł niebie-. 
| skiego dragona w aksamitach u progu raju. Ale 
lady Dolly zeskoczyła z otomanki, bo to shocking, 
gdy młoda mis koniec nóżki zbyt wyraźnie oczom 
dżentlemenów pokazuje, i zaledwie pozwoliła Archi. 
baldowi przywitać ciotkę Rachelę, 
EEY Da „dzietny prosili o herbatę — rzekła, 
Ciociu! będziemy p! ś x 
kierując się w stronę ogrodu, gdzie Archibald za nią 
odażył. : 
1 Ciotka Rachela wstała natychmiast, aby spełnić 


k iostrzenicy. yz! - ARN 
SONIA spodziewałam się ciebie dzisiaj — rzekła 


piękna panna—to bardzo poczciwie, żeś sobie omnie 
przypomniał. 
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= Ż powodu nadchodzącej jesieni, a tem samem 
zamknięcia sezonu letniego, "Towarzystwo wioślar- 
skie przeprowadziło swoją przystań pod brzeg pra- 
ski, by łatwiej przenieść ją na zimowe leże do łachy 
wiślanej. 


== W przyszłym miesiac rady opiekuńcze ubo- 
gich rozpoczynają posiedzenia, zawieszona podczas 
miesięcy letnich. 


= Wezoraj, o godzinie 6:6j po południu, w Towa- 
rzystwie dobroczynności odbyło się posiedzenie se- 
kcji techniczej. Przewodńiczący posiedzenia, p. Bro: 
nisjiaw Muklanowicz, doniósł zebranym o zgonie 
członka sekcji, Ś. p. Pawła , Wójciekiego, budownie 
czego. Pamięć nieboszczyka uczeżono przez po- 
wstanie. Z kolei rozpatrywano podanie wlaścicielki 
posesyj nr. 25569 i nr. 2561:(na Rybakach), o wyje 
cie rur ściekowych skierowartych ze szwalni, istnieją- 
cej przy ul. Starej. Wyznaczewo delegację w powyż* 
szej sprawie, złożoną z pp.: .damczewskiego, Ruda- 
kowskiego i Makowskiego, któtzy w tym colu zejdą 
na grant. 


= £ literatury, 

* Zeszyt 123 „Słownika geograficznego”, wyszedł 
z druku i zawiera, między innemi, artykuły: Środa, 
Stanisławów, Stanków, Stara. Sol, Stara wieś, Stare 
Miasto, Stargard, Starogród, Starokonstantynów. 

* Nadesłano nam wielce ciękawą broszurę p.t 
„Kółka rolnicze w Galicji”, ; 

Jest to odbitka z Głosu, autorką zaś interesującej 
pracy jest p. Jadwiga ze Szewawińskicii Dawidowa. 


-= Z teatru i muzyki. 

* Według zaszłych zmian w r6portnarze, afisze 
dzisiejsze ogłaszają: w teatrze Letnim „Lucję z La: 
mermooru”, w Rozmaitościach „W beczce Djogene- 
sa”, „Konkurenia i męża” i „Występek panny Jó- 
zi”, a w Nowym „Bettinę” z panią Zimajerową 
w tytułowej roli. 

* Nieżbyt zasobna skarbniozka wydawnictw mu: 
zycznych, przeznaczonych dla organistów naszych, 
pomnożoną została przez nowy zbiór, wydany nakła- 
dem księgarni Gebethnera i Wolffa; a noszący tytuł: 
„Muzyka organowa. Zbiór preludyj eclniejszych aun- 
torów, we wszystkich tonacjach stopniowo ułożonych, 
z dodaniem psalmów Gromólki i Szamotulskiego”, 

Jest to towe wydanie zbioru księdza L. Soleckie* 
go, niegdyś redaktora czasopisma lwowskiego p. t. 
Muzyka kościelna. wiór 

Redakcją obecnego zbioru zajął się p. Władysław 
Rzepko, artysta zaszczytnie pracujący na niwie mu- 
zyki kościelnej. Znajdujemy tutaj obok imion kom- 
pozytorów obcych, jak: Hesse, Volckmar, Blied, Ke- 
vitsch i in., imiona tak zawsze mile brzmiące: Kur- 
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Nazywała go po imieniu, zwyczajem amerykań- 
skim. Gdy młodzi ludzie znali się dziećmi lub gdy 
wogóle znają się od dluźszego czasu, nie zachowują 
pomiędzy sobą eeremonji. . 

— Żem sobie przypomni 
gdybyś nie wiedziała, że zawsze pamiętam, 


— Wiem, wiem—zawołałą, śmicjąc się, lady Dol- | Mówię, 


ly—i bardzo cię za to lubię, 

— Tylko „lubię?” 

Spojrzała mu w oczy, ale tak wymownie, że on 
jaź odpowiedzi nie znalazł i mówił dalej: 

— Przyszedłem cię przeprosić, 
nie mogę. . Muszę wyjeżdżać. 

— Jakto? To być nie może! Nie zrobisz tego. 

— Muszę; gdybym nie musiał, ty wiesz najlepiej, 
że zpewnościąbym nie wyjeżdżał. 

— (o to jest „muszę?” Nie musisz, kiedy ja nie 
chcę. Musisz mnie usluchać. 

-— Lady Dolly, proszę nademną się nie pastwić, 
Proszę sobie przypomnieć przeszłość. Była chwila, 
gdy na taki sam rozkaz zostawilem wszystko, po- 
święcilem najważniejsze interesa, ojca na siebie zą- 
gniewałem, poniosiem straty ogromne i w końca 
odepchnęłaś mnie. Czy chcesz i teraz tę samą zar 
bawkę sobie urządzić? 

Lady Dolly w ziemię oczy miała wlepione. Po- 
wieki jej tylko z lekka drgały, zresztą nie z jej czy- 
stego profilu wyczytać nie bylo można, 

— Ja ciebie nigdy nie odpychałam —— rzekła 
w końcu -—Tlyś miał do mnie żal, sama nie wiem 
0 Co. 

— O wiesz to dobrze! Wybrałaś mnie sobie, aby 
się ćwiczyć i wprawiać w grze na sercach ludzkich, 
Każdą strunę serca mego naciągnęłaś, nastrajałaś 
wedle fantazji, doszłaś do mistrzowstwa w grze na 
tym posłusznym instrumencie, ji w końcu poszarpa- 
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ał?—odpart Archi. —Jak | wyniośle. 


| 


PY z | 
że na pikniku być | skromnie oczy 


| 


| 
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pińskiego, Freyera, 
nowskiego. © - 

Autorowie ci złożyli się na szereg 89 preludyj 
mniejszych i 46 większych. Obok tego zbiór ten za- 
wiera 76 modulacyj wielce praktycznego dla organi- 
stów znaczenia, 

Osiem utworów Gomółki i Szamotulskiego, tych 
pierwszorzędnych gwiazd muzyki naszej w XVI-em 
stuleciu, godnie wieńczy wydawnictwo, które i pod 
względem zewnętrznym odznacza się również staran= 
nością. 

= Operetka francuzka. 

W zimowym teatrzyku Eldorado przystąpiono do 
uporządkowania salki, która zwłaszcza pod wzglę- 
dem czystości, wiele pozostawiai do życzenia. 

W teatrzyku z d. 8-ym paźdz ernika będą wzno: 
wione występy towarzystwa operetki francuzkiej. 

= Decydujące zebranie. 

Przypominamy uczestnikom spółki ogrodu żóolo- | 
gicznego, .iż dziś mają się rozstrzygnąć losy zwie: | 
rzyńca. 3 

Likwidacja spółki jest nieunikniona , można prze: 
cież ocalić instytucję przez utworzenie Towarzystwa 
aklimatyzacyjnego . 

Jakkolwiek dzisiejsze zebranie, drugi raz zwoła-. 
ne, bez względu na listę obecności uczestników 
(ogół reprezentuje kapitał 70,000 rs.); będzie decy- | 
dujące, byłoby rzeczą pożądaną, aby odnośna u- | 
chwała została powziętą przeż jaknajwiększą licz- 
bę członków. 

Pvczątck zebrania o godzinie 8-ej wieczorem, w | 
sali restirsy obywatelskiej. 


== Winnica. 

Mieszkaniec tutejszy, p. G., zamierza w roku przy, 
szłym założyć próbną. ‘winnice; której głównem za- 
daniem będzie produkowanie jagód wczesnych 
a więc wysoko cenionych. | 

Winnica ma być urządzona ża rogatką mary- 
moncką. 


Moniuszki, Zientarskiego i Klo- 


| 


= 


== $źowinizm niemiecki. 

Ajent bandlowy, pan M., pozostający w stostinkach 
handlowych z firmą Hi w Łodzi, wysłał tamże list, 
skreślony w języku polskim. 

Przedstawiciel firmy, oburzony „śmiałością” ajen: 
ta, zerwał z niim stosunki, wyrażając się wobec ogó- 
łu pracowników, iż nie myśli uczyć się hiezrozumia- 
łej dlań mowy... 

= Żegluga. 

Administracja żeglugi parowej M. Fajansa zttpel- 
nie przerwała jazdę osobową na linji Warszawa- 
Włocławek. 

Wezoraj parostatki przybyły z doła Wisły dosyć 
wcześnie, przed godz. 6-tą wieczorem. 

Przez dzień wczorajszy znowu woda w Wiśle za- 
częla opadać. | 

Ubyło 4 cale; wodomiar wieczorem wskazywał 
2 stóp 1 cal. 

Przybyłe z Prus berlinki 
rówe żelazo. 


| 
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| 
przywiożly siarkę i su- 
łaś struny, bo ci się gamy znudziły, Od tej pory 
sam byłem świadkiem podobnych popisów z twej 
strony na prawo i na lewo. i 
— Czy to ma być scena zazdrości?—zapytaja 
— O nie, Dolly! Nie mam prawa robienia ci scen. 
bo pytasz, Korzystam z okazji, aby wyja- 
śnić sytuację. Ty wiesz, że ja ciebie kocham; ja 
za to nie wiem wcale, czy ty mnie kochasz, a chciał- 
bym wiedzieć i muszę wiedzieć. 
— Co ci z tego przyjdzie? —zapytała lady Dolly, 
spuszczając, taka niewinna, jak ciche 


| 
jagnię. 

— 0 nie! Proszę się nie wykręcać. Ja ciebie znam! 
Niestety, znam wszystkie wady twoje. Zaślepiony 


już nie jestem. Kocham cię, miino wszystkiego, boć 
wreszcie... jesteś kobietą, więc dla ciebie niema pra- 


| ciebie znam, Dolly, ale postanowiłem sobie, że tym 


widok Wy wszystkie jesteście pełne niedoskonało- 
razem mi się nie wykręcisz. Choćbym miał serce 
własne żdeptać, to prawdę wiedzieć muszę, Po- 


ści, ale śliczne. Qzegóż więcej żądać od was? Ja | 
y 

wiedz mi: dlaczego mnie ciągniesz? Dlaczego mnie 

bałamucisz? 

— Ja cię nie bałamucę, alelubię cię widzieć obok 
siebie, To chyba pochlebne dla ciebie? 

— Zanadto Gadhilbę, abym się tem miał kon- 
tentować. Rola kolczyka btylantowego mi nie wy- 
starcza, Nie wystąrcza mi, że ty chcesz, abym był 
twoją własnością, chodzi mi o to, abyś i ty moją 
była. Jeżeli lubisz muie widzieć obok siebie, tak, 
jak lubisz widzieć bransoletkę na ręku, to dziękuję | 
za ten honor. 


— Ależ Archi, zkąd to porównanie? Bransole- 
tka mi nie jest potrzebna do szczęścia: 


| 
| 
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EPNETTZZEW I 


Nr. 26% 


Liczba -galarów. z jadtkami powiększyła się o dwa, 


przybyłe z Kazimierza. 


= Pamiątkowa teka. 

W posiadaniu pavi S. J., mieszkanki gub. podol- 
skiej, znajduje się ciekawa pamiątka, 

Jest to autentyczna teka Napoleona I go, zgubio- 
na w 1812-ym r», podczas przeprawy przez Berć- 
zynę. i 

tlr. Ksawery Dunin, pułkownik wojsk rnsskich 
właściciel dóbr Strzelniki i Wojarzyniec, w gub., po 
dolskiej, po oddaniu papierów do sztabu, nabyi te- 
kę od znalazcy. | 

Temuż hr. Duninowi w 1851-ym r. hr. Szembek, 
właściciel dóbr Ujście, w imieniu ówczesnego prezy- 
denta, a później cesarza Napoleona III-go, ofiarował 
1,000 półimperjałów, lecz hr, D. odmówił. 

Przy działach majątkowych pamiątkowa teka do- 
stała się siostrzeńcowi poprzedniego właściciela, br. 
AST h Ledóchowskiemu, od którego przeszła do 
pani J. 

Obecna posiadaczka jest w chęci zbycia history- 
cznej teki, i przeznacza pewien procent na cele do- 
broczynne. 


RoL->„a 


= Ucieczka obląkanego, 

W dniu wczorajszym doszla do Warszawy wiado- 
mość, iż w niedzielę, d. 1-go b. m. z zakładu cbłą- 
kanych dra Grotta z pod Drezna zdołał umknąć Jó- 


| zef Plesiewicz, b. obywatel ziemski z gub. grodzień- 


skiej, umieszczony w domu zdrowia, na podstawie 
otżeczenia sądówego w marcu r. b. 

Plesiewicz cierpi mauję nader niebezpieczną, po- 
stanowił bowiem zgładzić ze świata całą rodzinę, to 
jest dwoje swoiel: dzieci, trzy siostry i wszystkich 
siostrzeńców, oraz siostrzenice. 

Zamach otrucia dzieci, na szczęście udaremniony, 
był właśnie powodem zamknięcia P. w domu otla- 
kanych, chociaż 'manjak, po za straszną idèes fiwe, 
zdaje się być zupełnie rozsądny. 

Ucieczka P. grożi więę uiebezpieczeństwem życia 
wielu osób. . 

Zkąd P. mógł etrzymać środki na opuszczeńie 
Drezna, sprawdzono bowiem, iż wykupywał bilet do 
Berlina? —nie jest dotąd wiadomem. 

Za zbiegiem rozesłano telegramy i listy gończe na 
wszystkie strony, a zarazem zawiadomiono rodzinę, 
aby się miała na baczności. 

„ Jedna z siósti niebezpiecznego manjaka mieszka 
w Skierniewicach, 


= Niesumienne świadectwo, 

Niektórzy chiebodawcy dziwną się rządzą zasadą 
skrywania wad służących, przy wydawaniu świae 
dectw zwalniających. 

Pobłażliwość taka jest w wysokim stopniu niee 
właściwą, a nawet niesumienną. 

Sprawa, jaką w tych dniach 
pokoju XIII-go rewiru, dowodzi, że za nieprawdzi* 
we świadectwo można odpowiadać, 

„Pan R. w początkach lipca zgodził służ cę Anto" 
ninę Z. na podstawie świadectwa pana M., który 


rozstrzygał sędzia 


nie, choć mu 


— Więc ja jestem? — pytał spokoj 
krew do głowy nderzyła, c PRS 
-— Pa ha” szą do muru. 
— Czy jestem ‘ci potrzebny sam jeden tylko, cz 
jako jodid % wielu? p A j i 1% 
— O ty egoisto szkaradny! 
rać za tę chęć despotyzmu. 
— Bez wybiegów, Dolly! Wiesz dobrze, iż ma- 
rzeniem mojem jest zrobić z lady Dolly mistress 
Aston. Jesteś bogata, prawda, ale mnie o to nie 
chodzi. Możesz mieć u mnie wszystko, do czego. 
przywykłaś; możesz nawet na podróże do Europy nie. 
żałować sobie. "Teraz uie mógłbym cię jeszcze za 
sypać brylantami, ale z czasem i do tego dojść mu” 
szę. Twoje bogactwa starczą jednak na to, abyś 
sobie odrazu mogła pozwolić na wszystkie fautazj6 
Wszystko mieć będziesz, tylko dobrą żoną być mw 
8isz. Pamiętać, musisz, że innego obok siebie nið 
zniosę, że flirt żonie mojej będzie zabroniony, to je” 
dno tylko. Po za tem nieograniczona woluość! Czyj 
przyjmujesz? >. 
— Pozwól mi się namyślić, Archi. 1448 
— Nie, Dollyl. Miałaś dość czasu, Tak, albo ni» 
teraz, zaraz odpowiedzieć musisz! | 
— A więcg.. tak! — odparła piękna panna 1 zar 
czyny pocałunkiem przypieczętowane zostały. — 
Wyjeżdżam—kończył rozpromieniony Archi: 
Dwa miesiące w domu muszę siedzieć, bo ważn 
sprawy mnie tam powołują. Ty się baw, Dolly 
używaj młodości, ale pamiętaj, żeś moja. ; 
— Ja myślałam, że nie pojędziesz? Nie, teraż ty 
jechać nie możesz; zostań na pikniku, Archi. BI“ 
gam cię, zostąń! Lid 
— Nie, droga moja, tego nie zrobię, bo nie j 
4 


Powinnam cię uka* 


Nie żądaj więcej odemnie, darling. Ty wiesz, 
mi trudno odmawiać tobie» D. a ne 


| 


qeg 


r 


dzącym, nie otrzymała t. z. „pobytu i pan 


własnoręcznie zaznaczył, iż „służąca była uczciwą, 
wierną i sprawowała się b ardzo dobrze: 
tóż owa „wierna” sługa, podczas nieobecności 

państwa R., zabrała rozmaite rzeczy wartości okolo 
200 rs, i uciekła bez wieści, dotychczas bowiem nie 
jest wiadomo, gdzie przebywa. t f 

Poszkodowany pan R. dowiedział się, żę Antoni- 
na Z. w podobny sposób okradła państwa M. iod- 
siadywała pół roku więzienia. A 

Wyszedłszy z kozy, dzięki wej gg Goraj ago- 

« na 
usilne prośby służącej, wydał jej nieprawdziwe 
świadectwo. > 

Na podstawie takich faktów pan R. wystąpił 
przeciw M., o zapłacenie pomienionej szkody, 

Akcja w sumie 186 ra łącznie z kosztami sprawy 
zostala zasądzoną. 

:= Kradzieże, 

W ogrodzie Krasińskich Szmulowi Wajdenbaumowi wy- 
ciągnięto pugilares, w którym znajdowało się 75 rs, i dwa 
weksle na sumę 150 rss—W sklepie Teodora Kamińskiego, 


przy ulicy Długiej pód N 46-ym, ujęto na kradzieży Ro- i 


żalję Mazurkiewiczową. —Zamieszkałemu pizy ulicy Smoczej 
pod M 32-im, Szmulowi Chomentowskiemu, skradziono gar= 
derobę, na suwę 180 rs, — Z wozu na Pradze Tomaszowi 
Niegowskićmu skrfdźiono kosz z rzeczami, wartości 100 
rs.—Z mieszkania Antoniego Szymańskiego na Lesznie pod 
M 68-im, skiadzieno.roźne przedmioty, wartości 100 rs. — 
W przejeździe przez Pragę, Piotrowi Jaroszowiczówi skra- 
dziono skrzynię towaru. Złodziei: Szlamę Madenberga i 
Chaima Glazenberga, ujęto. 


= Rabunek. 7 

Do mieszkania Jadwigi Mazurkiewiczowej, , zamieszkałej 
ha Krzywem-Kole pod JW 16-5m, przyszło dwóch mężczyzn 
pod pozorem poszukiwania niejakiego Cdmielew:kiego. 

Nieznajomi widząc, iż M. żnajduje się sama, ógrabili ją 
g 10-iu rs. 


= Przesadzona strata. 

Donosiliśmy. wczoraj o okradzeniu sklepu jubilerskiego pod 
nr. 08-pm przy ul. Marszałkowskiej. i 

Poszkodowany początkowo podał swą stratę na 4,000 rB. 

Po dokładniej szem jednak oblićzeniu okaznie się, iż wartość 
skradzionej biżuterji nie dochodzi nawet 1,000 rs. 


i 


== Przy pracy. 1 ; 

W fabryce ciesielskiej Karola Bóvefise prz rl. Czernia- 
kowskiej pod nr, 75:ym, Jan Kozłowski, robotnik, zajęty 
przenoszeniem belki, uległ zwichnięciu ręki. 

Koziowskiego, po udzieloniu pomocy na miejscu, odwiezio* 
no do domu. 

= Na kolei. 

Wczoraj o godz. 8-ej rano, na stacji Praga nadwiślańska, 
w chwili przenoszenia szyn do warsztatów kolejowych, ro” 
botnik Mikolaj Dudarow, został uderzony jedną ze zwrotnie 
żelaznych w prawą nogę, 

Uderzenie było tak silno, iż nieprzytomnego z bólu, z6 zgru- 
chotnną stopą, odwieziono do szpitala, 


— 


"= Dramat małżeński, 
nr. 242-im Kurjera, w rubryce wypadków, była wzmian- 
a 0 zamachu samobójczym ky, A Krytyńskiej, żony ro: 
botnika fabrycznego, zamieszkałej na Nowej Pradze, 
Kr. trula się wówczas kwasem siarczanym, lećz dzięki ener 
gicznej pomocy lckarskiej, wyśzła z niebezpieczeńswa, 
Powodem Fensi g zamachu było matnotrawstwo mę- 
który wszystko tracił na hulanki. s 
rytyński, po takiem przejściu woale się nie poprawił i za- 
edwio żona wyzdrowiała, znów rozpoczął dawny tryb życia, 


onegdaj, w czwartek, Michalina j $ hape powróciwszy 
2 araa o domu, nie znålazla pościeli, którą mąż sprzedał na 
ulankę. 


„wez postępek widocznie doprowadził K. do ostatniej roz- 


Nieszczęśliwa kobieta zniknęła i wczoraj rano znaleziono 
Pod Żeraniem chustkę oraz kaftanik, w których poszukująca 
rodzina poznała rzeczy Krytyńskiej, 

Najniezawodniej IKK. pozbawi!a się życia przez utopienie. 

Poszukiwania zwłok przy prawym brzegu, na dość znacznej 
Przestrzeni, nie doprowadziły do żadnego rezulthtu. 

Moralny sprawca śmierci żony, Ludwik Krytyński, w mie- 
szkanin dotychczas się nie pokazał. 


== Pod kołami tramwaju, 
czoraj w południe na placu Grzybowskim środkiem ulicy 
Przechodziła Bwa Berwaltowa, licząca 45 lat wieku, gdy na- 
Elé nadjechał tramwaj M 151, ? 
B. cheąc szybko usunąć się z drogi i dostać się do chodnika, 
Poślizgnęła się na relsach iupadła, 
_Wożnica nie zdążył zahamować wagonu i koła przeszły 
Tzoz obie nogi nieszczęśliwej kobiety, łamiąc ję, ; 
kę PO udzieleniu pomocy, odwieziono do szpitala Dzieciąt- 
a Jezus, 


= Skutki straszenia. 
ocy onegdajszej na Hersza Wontigera, mieszkańca przed? 
escia Kamionek, napadło dwóch młodzieńców przebranych 
dziwaczne szaty i udających djablów. 
p entiger, wskutek silnego wstrząśnienia, omdlał i pomimo 
tzy wrócenia do zmyslów, mocno się rozchorow. 
Prawców niesmacznęgo żartu wyśledzono. 
gër to: Andrzej Calarski, czolaądnik rzeźniczy i wyrobnik Jan 
Aczyński. 
bydwóch pociągnięto do odpowiedzialności sądowej, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


s — 
Risty 
ose 
lic 


Jutro, o godz, 11!) przed południem, w jednej z sal ma» 


syj w sprawie urządzenia targu na placu miejskim przy 
Y Koszykowej. i 
dyto ). 29-g0 b. m., w dziedzińcu gmachu Towarzystwa kre* 
sto Yego ziemskiego w Warszawie, odbędzie się spalenie li- 
listo zastawnych i kuponów, wycofanych z obiegu od d, 13-g0 
stap da r. z. do ]3-g0 maja r. b., a mianowicie: listów za- 
nich nych wartości ps zy A 2a 5,192,625 rs., kuponów przy 
ocz, 126,803 rs. 70 kop., kuponów płatnych ubiegłych pół- 
Y za 2,641,944 rs, 95 kop.; ogółem za 8,160,968 rs, 70 kop. 


atu warszawskiego, odbędzie się posiedzenie właścicieli. 
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AURJER WARSZA WSKL—Dnia_ 27 wrzenia 3890 w 


WKEIKEROLOGJA. 


W sobotę, to jest dnia 27-go b. m jako 
w wigilję imieni 
AS 


Ę 


Wadwa. tma 


Ś. 


redaktora „Kurjora Warszawskiego”, 
odbędzie się w kościele św. Anny (po-bernardyń- 
skim) na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzi 
nie 4O-ej rano, nabożeństwo żałobne, 
na które zapraszają krewnych i życzliwych 


Wdowa i dzieci. 
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Telegramy „Kurjera Warszawskiego". 
KONFLIKT SZWAJCARSKI. 


Hern 26-go września. (Tel, pr. Kur, War.) — 
Rada związkowa zwołala konferencję z dziewięciu 
notablów, należących do obu stronnictw współzawó: 
dniczących że sobą w kantonie tessyńskim 


WYPADKI PORTUGALSKIE. 
KŁizbona 26:g0 września. (Tel. pryw. K Wij= 
Wczoraj w Koimbize przyszło do ktwawego starcia 
pomiędzy studentami republikańskimi a wojskiem. 


SPRAWA LINDAU'A. 

Berlin 26-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Dzisiaj ztańa pojawiła się tutaj broszitra p: t. „Der 
Fall Lindau”. Po poludniu już rozchwytano wszyst- 
kie egzemplarze. Autorem jest Mehring: 

(Czytelnicy znają z obszernej korespondencji Mau- 
rycego Karasowskiego, drukowanej w naszem pie 
śmie, całą tę drastyczną historję, której bohaterami, 
są: słynny komedjopisarz i krytyk niemiecki, Paweł 
Lidau, tudzież dawna jego kochanka, aktorka je- 
dnogo z teatrów berlińskich, panna Sabelska; przyp. 
red.) = 


LEONA DARE. 


Paryż 26-go września. (Te. pr. K W.) — 
Słynna aeronautka, Leona Dare, uległa ciężkiemu 
wypadkowi. 

Uwieszona zębami » trapez, żeglowała balonem. 
Balon zaczął spadać w Oisę. Wówczas aćronautka 
pragnąc ratować się w porę, skoczyła ze znacznej 
wysokości i spadła pomiędzy drzewa. 

Ma nogę złamaną, ciało poranione i mózg wstrzą- 
śnięty. 

(Leona Dare popisywała się i w Warszawie; przyp. 
red.) 


BIULETYN SANITARNY, 


Madryt 26-go września. (Tel, pr. Kur. W)— 
W prówińcjach: Albacete, Alicante, Castellon, Cnenga, 
Tarragona i Toledo cholera szerzy się. Liczba wy- 
padków wynosi dziehnie w przecięciu sto, 


Petersburg 26-go września. (Tel, Aj, półn.)— 
W dniu wczorajszym minat m. Nerczyńsk porucz- 
nik pułku wschodnio -syberyjskiego, Bachmutow, 
który pieszo podąża do Petersburga z Władywosto- 
ku; z tego ostatniego miasta wyszedł w d, 25-ym 
maja, zaś w stolicy będzie przypuszczalnie w m. 
lutym. 

Praga 26-go września. (Te. pr K, W.) — 
Z rozmowy posła Matusza przytaczają jeszcze ustęp, 
w którym tenże powiedział, że gdy ugoda upadnie, 
szlachta czeska złoży zapewne mandaty, a wtedy 
niemcy odzyskają większość- w sejmie. 

Morawska Ostrawa 26-g0 września. (Tel. 
pr. K. W.) — Wskutek zmowy, kopalnie tutejsze 
dostarczają o 25,000 cetnarów węgla mniej dziennie. 

Berlin 26-g0 września. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Reichsanaciger zapewnia, że wedle autentycznych 


doniesień, bill taryfowy M'Kinleya wejdzie w życie 

w Ameryce d. 15-ge października. | eu, 
Paryż 26-g0 września. (Tel. pr, Kur, War.) = 

Mermeix zachorował niebezpiecznie na tyfus. 


teym 26-go września. (Tel. pryw K. Wy = 
Z polecenia skrajnej lewicy, udaje się Cavallotti do 
Paryża, aby wyrozumieć, czy demokracja franetzka 
pójdzie ręka w rękę z włoską. Lewica chelałaby 
ułożyć ten związek, zanim zaatakuje w izbie polity- 
kę zagraniczną rządu i zażąda wystąpienia Włoch 
ż potrójnego przymierza. e zj 

Belgrad 26-go września. {Tel pr. R. Wan) — 
Wybory do skupczyny odbywają się w zupełnym 
porządku. Radykaliści są BÓTĄ, 2. mó 


Sofja 26:g0 września. (Tel. pr. K. W) — 
Dla sobrauja przygotował rząd szereg ustaw, miş; 
dzy innemi: uregulowanie stopni i płac urzędniczych, 
reformę klasyfikacji dochodów, budowę kolei Tyr: 
nowa-Sofja, reformę sadownictwa i szkół. 


Hi onstantynopol 26-g0 września. (Tel, pr, 
K. W.) — Sułtan przyjmował na posłuchaniu księ- 
cia Leuchtenberskiego i wydał na cześć jego obiad: 


Zanzibar 26:g0 września. (Tél, pr, X. W) — 
Ż rozkazu władzy, powieszono w Bagamoyo publi: 
cznie słynnego handlarza niewolnikami, araba, 


TELEGRAMY HANDLOWĄ, 


Bóriiń 2606 wiześnia. (TH, prym Kerten Warsi 
Giełda dzisiejsza była znacżnie spokojniej uśpoścbiohą. Po: 
mimo bardzo drogiej gotówki ruch był wżędędnić dość ży. 
wy a źkofiarownwanie wartości znajdowały pokup. Ruble 
które były dość chętnie nabywane, odzyskały po części ponis- 
siono straty. Zasadnicza tendencja gieldy mocna, Ruble, 
w obrotach końeomiesięcznych, za które OSiągańno w początku 
posiedzenia i w chwili nrzędowego notowania 254.50, pod- 
niosły się następnie o 25 fen, W porównaniu ż wózórńjszemi 
kursami, podiiosły się ruble w tranzakcjach gotówkowych 
6 2 mar. 40 fen; a w dostawowych o 1 m. 25 foni Z weksli 
Warszawa krótkoterminówa lepiej o 2 mar. 554, Petersburg 
w obu terminach o 1 m. 65 fon. Przekazy na Wiedeń niżój 
natomiast krótkie o 86 £. (180,70), długie o 10 feh, (179.55), 
Listy zastawne ziemskie, które były dziś silnie znofiarówane, 
straciły 25 fen., a listy likwidacyjne o drobnostkę, Pożyczki 
wschodnie odzyskały 30 kop. Lepiej płacono ża 40/, pożyczki 
konsolidowane russkie 2 r. 1880-go i 4'40/, listy zastawnó 
russkie. Akcje kredytowe austujackie nie notowano, kupony 
gelne nie uległy zmianie. Dyskonto prywatne wynosi 41/,0/, 
Żyto dość niejedńolicie, towar gotowy drożej 0 25 fons, podi 
czas gdy dostawowy oddawano taniej 0 75 f 

Berliń 26 go września (nażowanie urzędowe gieldy 


Bilibin. ras, W br. hst 255 — pkn war.-wied, 

Wekslena Warszawą 254.75 {Akcje kredytowe 

Wek.na Potersb.krót, 25440 | Weksie na Lou; ke 

MTK KO DE 6 Żyły 4 dł, mii 
„bun.russk.nadost, 254.75 |Żyto w tow. gotów 17850 

Wscliodnia poż: [Loa 80.60- Żyto na wi 

Listy zast, sórji [saj 73,50 | zyj alg 


Kursa z 26-qo września: 253,60, 258, 
80.80, 78.75, 174.60 173,26, 104,—, 20, DÓRT6, OOTAMAS 


— 
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Obrady chmielarskie. 


Posiedzenie wczorajsze delegacji chmielarskiej aCz= 
kolwiek nader ożywione, nosiło na sobie raczej cha- 
rakter luźnej pogawędki, aniżeli narad ścisłych. 

Z ważniejszych kwestyj wczoraj poruszonych, za- 
znaczyć naprzód wypada odczytanie przez prezydu- 
jącego odezwy zarządu swieżo zawiązanego w Char- 
kowie towarzystwa akcyjnego chmielarskiego. To- 
warzystwo, zawiadamiając o swej egzystencji, dono- 
si jednocześnie, iż posiada w Mławie filję i suszar- 


nię. 

Drugą z kwestyj, obszerniej omawianych, było 
znaczenie i ustosunkowanie kwasu salicylowego 
w fabrykacji i konserwacji piwa. Czy kwas salicy - 
lowy, jako surogat, jest szkodliwym? Czy może on 
zastąpić chmiel? Czy i w jakich razach użycie jego 
jest pożytecznem? — oto mniej więcej pytania, które 
nasunęły się obradującym do rozstrzygnięcia. 

W odpowiedzi na nie posiłkowano si ga 
spostrzeżeniami na doświa czenia opartemi. Zauwa- 
żono mianowicie, iż kwas salicylowy, jako znacznie 
tańszy, przez pewną część producentów piwa używa- 
ny jest zamiast chmielu — czynią to wszakże prze- 
ważnie mniejsi fabrykanei na prowincji; producenci 
warszawscy i w ogóle więksi, do tegó sposobu si 
nie uciekają, bo chociaż surogat ten nie może być 
uważany za szkodliwy, niemniej nie posiada tych 
własności co chmiel i nie może z ostatnim konku- 
rować 


2a ZAM 


"daje się doskonale do dłuższej konsetwacji piwa, 


+ 


W powołaniu się na sprawę kwasu salicylowego, 
jako przymieszki do piwa, poruszoną w swoim cz: 
sie przez parlamenty angielski i niemiecki, wyja- 
śniono, iż wówczas jnż zostało dowiedzionom, że 
kwas salicylowy, użyty w odpowiedniej ilości, na- 


gdyż nie zabijając fermeutu drożdżowego, niszczy 
on skutecznie wszystkie inne, co szczególnie przy 
dalekich transportach jest nader pożądanem. 

Co do ustosunkowania wreszcie kwasu salicyno- 
wego nie stanowczego wyrzec nie umiano. 

Znaczną część wczorajszego posiedzenia wypełni- 

ły szczegóły, dotyczące wydatniejszych plantacyj 
ą eta w kraju i zagranicą, 
; W materji’ tej największy interes budziły obja- 
śnienia udzielane przez p. Kieniewskiego, który, od- 
bywszy w r. b. wycieczkę do znaczniejszych plantae 
cyj zagranicznych, mógł się podzielić ze słuchaczami 
wielu cennemi wiadomościami i obserwacjami, na 
gruncie zebranemi. 

Pan K. stwierdza- wielkie zalety, jakie chmiel 
uprawy Królestwa posiada; kupcy zagraniczni na- 
zywają go szlachetnym i bardzo chętnie nabywają. 
Plantacje wolyńskie sa juź znacznie gorsze; galicyj- | 
skie, mianowicie w Rohatynie, gdzie wsławił się | 
swemi przymiotami chmiel zwany „złotym”, wsku: 
tek zaniedbania, chylą się ku upadkowi. 

Za to w Niemczech, szczególnie zaś w Czechach, 
uprawa chmielu podnosi się nieustannie, nawet ko- 
sztem innych produktów i ogrodowizny. Włościa- 
nin czeski twierdzi, iż ziemia go zbyt dużo kosztuje, 
ażeby mógł co innego prócz chmielu uprawiać, a u- 
prawę prowadzi nader troskliwie.i dokładnie. 

W końcu posiedzenia zaznaczono jeszcze raz nie 
dość fortunny przebieg obecnego jarmarku, jako też 
konieczność skrócenia terminu jarmarcznego. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 3 ej po oe rap 


—— 


Jarmark na chmiel, 


W dniu wczorajszym pod wzgledem obrotów zu- 
pełna cisza panowała na jarmarku. Nietylko ża- 
dnych tranzakcyj nie zrobiono, lecz nawet ruch był 
bardzo słaby, gdyż znaczna część producentów i kon- 
sumentów chmielu nie była obecna na jarmarku, 
znajdowała się bowiem na posiedzeniu delegacji 
chwielarskiej w Towarzystwie popierania przemysłu 
i handlu. i 

Dowóz chmielu wczoraj znacznie się powiększył, 
nie ważono go jednak z powodu święta prawosła- 
wanego. 

Z kupców miejscowych znajdowali się wczoraj 
na jarmarku: właściciel browaru, p. Ryszard Mach- 
lejd, właściciel suszarni, p. Bejlin, i przedstawiciel 
firmy Junga, a z kupców prowincjonalnych: Gut- 
man z Łukowa, Bielski z Bielsna i Schprengbad 
„z Petropawłowska. 

Wezoraj przybyły następujące partje chmielu: | 


i Trembickiego z plantacji w Łomnie 64 pud. 80 f.; 
Zaluskiego z plantacji w Brustach 10 p.; hr. Ludwi- 
ka Zyberg-Platera z plantacji w Nowej Wsi (gub. 
grodzieńska, pow. białostocki) 52 pudy 20 funty; 
Władysława Ołdachowskiego z plantacji w Torce- 
Krynicach 10 pud. 10 funt.; Zygmunta Piotrowskie- 
go z plantacji w Mogilnicach 3 pudy 22 funtów; 
hr. Platera z plantacji w Hruszniewie 93 pud. 30 f.; 
wreszcie Juljana Wieniawskiego z plantacji w Chle- 
wni 12 p. 39 funt. 

Dzisiejsze posiedzenie komitetu jarmarcznego od- 
będzie się o godz. 6$ wieczorem. 


[i 
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 26-go | 
I 


Sprawozdania z targów. 


września. Dowozy w dniu dzisiejszym były bardzo niezna- 
czne, nawet uwzględniwszy dzień piątkowy, zwykle obrotom 
zbożowym mało sprzyjający.. Parę małych partyjek pszenicy 
Ac płacąc za wyborowy towar po 5,80, 5.85, 5,00 do 
5.95, za białą 5.70. Żyto również w drobnych ilościach w wy- 
yborowym gatunku kupowano po 4.30 i 4.96, w średnim po 
4.20 i 4.25. Owsa tylko 300 korcy wystawiono na sprzedaż, 
płacono stosownio do gatunku po 2.40 do 2.55. Siana i słomy 
dostarczono na sprzedaż dosyć znaczną ilość. Miano kupowano 
po 30, 35 i 40 kop., słomę po 25 kop. za pud, 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 26:ym września, 
Targ dzisiejszy, jak zwykle w piątek mało był ożywiony, przy 
usposobieniu niezdecydowanem. Żyto nieco słabiej, płacono | 
wyborowe po 74 do 75 kop., średnie po 72 do 73 kop., ordyna* | 
ryjne po 69 do 71 kop. Owies ciągle słabo, obrotów nie do- 
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- Biuro Bankowe. 


konywano, żądano za wyborowy 70 do 78 kop., średni po 65 do 

9 kop., órdynaryjny po 60 do 64 kop. Gryka mocniej, 66—70 
kop. stosownie do gatunku, Jęczmień bez obrotów. Kasza ja- 
pana boa zmiany, w żądaniu 85 do, 100 kop. stosownie do ga- 
tunku. ;* ją 5 i 

„Gdańsk 25-go września. — Pszenica krajowa była dziś za- 
niedbana, przy ostatnich cenach słabo utrzymanych; - towar 
tranzytowy słabo i o 1 markę płacony niżej. Za polską tran= 
zyto pstrą dobrze obsadżoną 125 f. 143 mar., jasno-pstrą obsa- 
dzoną 123 f. Ł43 m., 124/5 f. 144 m., 128 f. 147 mar., jasno-pstrą 
129 f. 150 m., 180 f. 152 m., wysol pstra 131 f 156mar., za 
russką tranzyto pstrą 121 f. 143 m., 124 funt. 144 m, 127 f, 147 
m., szklistą ebudą 123/4 f. 144 m., jasno-pstrą obciągniętą 130 
181 f. 148 m., jasno-pstrą 125 f. 146 m., czerwoną 122 f. 140 
m., łagodnie czerwoną 118 f. 142 m., 125 i 126 f. 143 m. 129 f. 
146 m., 131 f. 147 m., 180/1 i 133 f. 148 mar., ściśle czerwoną 
134/5 i 135 f. 150 mar., za czerwoną obsadzoną 115 f. 135 mar., 
girka 124/5 f. 130 m. za tonnę. Terminy tranzyto: na wrzesień- 
październik 148! m. w zaofiarowaniu, 148 m. w posznkiwaniu, 
na październik- listopad 148!/, m, w zaofiarowaniu, 148 m. w po- 
szukiwaniu, na listopad-grudzień 148 mar. w zaofiarowaniu, 
147'/, mar. w poszukiwania, na kwiecień-maj 150'/, mar. 
w zaofiarowaniu, 150 mar. w poszukiwaniu, Cena ae eraa L 
na tranzytowej 146 mar, Wypowiedziano 100 tonn. Żyto bez 
zmiany, Piacono za polskie tranzyto 120/1 i 125/6 f, 113 mar., 
za russkie tranzyto 132 i 182/3 funt. 111 m., 125 f. 112 mar, 
Wszystko za 120 funt. i tonne, Terminy: na wrzesicń-paź: 
dziernik tranzytowe 112 mar. w poszukiwanin, na paździer= 


| nik-listopad tranzytowe 111!/, mar. w żaofiarowanin, 111 m. 


w poszukiwaniu, na listopad-grudzień tranzytowe 111'/, mar. 
w zaofiarowaniu. 11 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 
tranzytowe 1111/ m, w zaofiarowanin, 111 m. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna dolno-polskiego 118 mar., tranzytowego 111 
mar. Jęczmień targowano polski tranzyto 105 f. 113 m.. 110 
do 111f 126 m. russki tranzyto 103/4 funt. 113 m., 114/5 f. 117 
m. za tonnę. Owies krajowy ładny 130 mar. za tonnę. Groch 
polski tranzyto warzelny 152 mar., 13b mar. za tonnę, Rzepik 
polski tranzyto letni 170 mar., 175 mar., russki tranzyto letni 
173 m., 177 m., 178 m., 185 m. za tonne. Rzepak polski i russki 
tranzyto 217 m., 218 m, trochę spleśniały 215 mar. za tonne. 
Siemię Iniano russkie obsadzone 175 m, 190 mar. za tońnę. 
Gorczyca russka tranzyto brunatna nieczysta 133 m., 138 m. 
za tonne. Otręby pszesne na wywóz morzem grube 4.05 mar., 
4.07'/, 4.20 m., średnie 4 m., mialkie 3.87'/, m. 50 kil. Otręby 
żytnie na wywóz morzem 4,40 za 50 kil. Spirytus nie podlega- 
jacy clu w towarze gotowym 62 m. w zaońiar., na październik- 
grudzień 54 m. w poszukiwaniu, na listopad-maj 54!/, mar. 
w. poszukiwaniu, podlegający cła w towarze gotowym 42 m. 
w zaofiarowania, na październik-grudzień 34!/, m. w poszu- 
kiwaniu, na listopad-maj 35 mar. w poszukiwaniu. Kurs 
w Gdnńsku 259,70 m, za 100 rs. ; 


Sprawozdanie meteorologiczna 
10.26 go wrześnią 1800r. 


(Wedlug spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom.  Wilgot, Wiatr Tem, 0.=Temp. R. 

D.25-go g. 9 w. 757 1 75 Pnz 15.6 124 
D.26-g0g.7 r. 75656 9 ZPw aś, , 182  , 105 
». 6-1ppv7567 68  ZPa X~ 158 : 126 


W ciagu | Temperatura najniższa 0. 135=R, 108 
d. 25:g0 najwyższa 0, 155=R. 12.4 


b. m, | Wysokość wody spadłej 7.2 mm, 


—czewrwcY: 


zau "Stanislaw M aków, pom. - adwokata 
przysięgłego, powrócił. (Orla nr. 4,) 1227 


garderoby dziecinnej w znanym Magazynie 


„Au Bon Marché“ 
69 NOWY-ŚWIAT 69 3230 
po cenach niepraktykowanie niskich. 


Szkoła jazdy konnej 


p] K . 

w Tattersallu (Ordynackie), 

Otwarcie sezonu zimowego i kursow zbio- 
rowych KOO nastąpi d. © październi. 
ka r. b. 

Homplet koni wierzchowych nowy. 

Zapisy na kursa wieczorne przyjmują się od dnia 
3343 


— Warszawski Magazyn Broni 


oraz wszelkich przyborów myśliwskic > 
SKŁAD PROCHU 


B. RONCZEWSKI 


przedstawiciel fabryki paryskiej 
„FH. Faure Le Page‘ 
| M rólewska nr 34. 


25 września. 
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KUŁJER WARSZAWSKI, — Dnia 27 września 1890 8 


ztraw nadnarwiańskich „, 


annee a 


"Nr 267 


— Jeziorko pod Łomżą poleca swoją 
ubrówkę*. a 


hurtowy w Warszawie Hyrębacka 3. 
KKR 


UBRANIA DZIECINNE | 


oraz Zakietki Ebumskie 


eleganckie, najmodniejsze. 


Chmielna 7, m. 1 


aana en 


Polecają się nowootworzona 


- Kapiele | prYSZNICE 


przy rogu ulic Marszałkowskiej 


(parter). 


1209r {Nr 114) i Złotej (Wr 7/9). 


Wanay mie 


| m aaia pian 


Wyborowego gatunku 


lagrowe 


SZYBY 


dziane i porcelanowe. 


i zwyczajne, 
oraz DJAMENTY SZKLARSKIE 


poleca Skład Szkła, Porcelany, 


Fajansu t Szyb do okien 


ALEKSEGO BAYTEL 


tl. Podwal nr. 7 w Warszawie. 
Ceny możliwie nizkie. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
Rozklad jazdy na kolejach żelaznych 
| Odchodzą | Przychodzą 
godziny i minuty 


POCIĄGI 


W'arszawsko-wiedeńska: 

af 4 m 8kasy =.. 

Osobowy 3 klasy, 
Otvbowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą sią 
z koleją łódzką.) 

RDA ALE KL, zeza A 
(Wagony sypialne I-ej i JI-oj kl. 
idą do granicy, aala tylko I-ej kl.) 
Qsobowo-miej sc.3 kl, do Skierniewic 
Spacerowy do Skierniewic w nie- 
dziele i święta . . 


Warszawsko-bydgoska; 
Eint oo ainda 
UgoLOWYBEIASY, |. eesin Duet 
Grolowv-miejscowy 8 kl, do Kutna 

W arszawsko-terespolska: 
Kuujerski 2 kl, do Brześcia . , , . 
Foczt. (kl, od Łukowa do Brześcia) 
‘J owarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
"| owarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 


Uvwar.=-osob. lli 1LLki. do Mrozów 


Warsza wsko-petersburska: 
Poczt. 3kl.do W ilna, < ki, dọ Petersh, 
Osobowy B Klee 50 3 4 077 
OWGDOWJ oe slvępo dł eisista 

Nadwiślańska do Kowla; 
Osob, (także do Dąbr.i Ostrowca), 
Poczt. (także do Kielc i Koluszek) , 
'lowarowo osobowy do Otwocka 
Miejscowy do Lublina (takżo do Dą- 

browy, Ostrowca i IKoluszek) , 

Nadwiślańska do Mławy, 
JOGZOWY + „. 4 61 
pet E E EAIA ST V 
Usobowy do Nowogieorgiewska . , 
Osvbowy w święta i niedziele z Nos 

è wogieorziewską . , 

Obwodowa z kolei wiedeńsk., 
ODsobOWY (45557009 002704 
OBOKOWY s 4040 0 woda E 3 
Obwodowaz koleiterespolsk., 
ararat A E AWZ A ARA ALA 
GEGOWYZ PDZ NSS 1 


Statki. parowe Fojansa 


(|— rano [100 Menz 
10,45 rano (115 włeń 
p” p. {11| brano 
0,29 wiecz.| 6/10 rana 
11/30 wiecz. | 5/35Tang 
930rano [11/05 wiecz. 

8I15p. n. | 2/20.p. 

7| 5rano 9 10 widoz. 

6/30wiecz, | 9/40rano 

do 71524 wiesza 

45 p. n. 1/50 p. p. 

10/43 wiecz, | 7| 1 rano 

0/10 rano 9/45 wiec 

WEWNA P)sQruwo 
10/13 ran» 1103 wiec? 
11/:8 wiecz, | 7/08 runo 

blli. | 9/2gruno 
11 15 wiecz, | 8,05 rano 
830 + 21153 p- 

7 lówiecz. |—|-— ~= 

à | 

745rano [1002 wiec? 
6|45wiecz, |11 25rano " 
10|-- rano 8/12 wied% 
alóp.p, | Ofal rano 
—|— — |10:5 wie0ke 


214p. p. 


8112 wiecz, | 8130p. Pe 
WASZE "20 


odchodzą codziennie: * 


Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po południa, 


Do Płocka kurjerskie o godz, 11-ei zrana. 


zwyczajne 


6-ej i pół zrana, 


RA 6-ej i S-ej zrana, 
Do Góry Kalwarjii Mniszewa o godz, 7- 4 
Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza co drugi dzioń 0 go 


«Kupno i sprzedaż papierów publicznych, monet i banknotów. Przekazy na wszystkie miejscowości w kraju, Cesarstwie i zagranicą, 
Zaliczenia na papiery publiczne z terminem stałym i bez terminu. Rachunki przekazowe i lokacje terminowe. 


Inkaso weksli w kraju i zagranicą. 


Bezplatne informacje ustne i piśmienne we wszystkich sprawach pieniężnych. 


Wdrukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). 
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paz 


54 rano 


